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Po tragicznych 
zajściach.

Na ulicach Lwowa polała się obficie 
krew. W czasie ogólnego zubożenia, 
kiedy z największym jedynie wysił­
kiem jest w stanie jednostka utrzymać 
swe życie, swój by t i swój warsztat 
pracy, padło ofiarą jednego dnia m no­
gie a cenne mienie spokojnej, pracują* 
ccj ludności. N a kilkadziesiąt godzin 
zamącono spokój mieszklańców miasta, 
wprow adzono ich życie w stan najwyż* 
szego naprężenia, największej nerwo* 
wości.

W  tej chwili sprawa już jest jasna. 
Tym, którzy skierowali bezmyślny 
tłum ku dzikim w ybrykom , nie szło 
ani o chleb ani o pracę. Szło im o cał­
kiem co innego. Szło o posiew zbrodni, 
o posiew zamętu, szło o wyrządzenie 
szkody, możliwie największej, lwow­
skiemu społeczeństwu, lwowskiemu 
mieszczaninowi i lwowskiemu robotni* 
kowi, zarazem szkody dla prawnego 
ładu i porządku w  Państwie.

Niema dziś w Polsce nikogo, komu* 
by szczerze i głęboko nie leżała na ser* 
cu dola tych, których św iatowy kryzys 
gospodraczy pozbawił pracy. Kwestja 
bezrobocia, kwestja dostarczenia p ra­
cy jest rzeczą, k tóra dom inuje we 
wszystkich rozważaniach i decyzjach 
czynników do tego powołanych. C zy­
ni się wszystko, co możliwe, czyni się 
przeważnie ponad siły. Każdy rozumie, 
że prawo do pracy i prawo do chleba, 
jest prawem przyrodzonem  każdego 
człowieka.

Ale co innego sprawa chleba i pracy 
a co innego sprawa dzikiego rozboju, 
grabieży, brutalnego deptania ładu i 
porządku. To są dwie całkiem odmień* 
ne płaszczyzny, które nie mają ze sobą 
żadnych punktów  stycznych a owszem 
rozmijają się ze sobą jak najstaranniej. 
Bo właśnie tylko w spokoju, tylko w 
skupionej rozwadze, tylko w niezamą* 
conym żadną nerwowością wysiłku 
m ożna znaleźć sposoby na złagodzenie 
Wielkiej niedoli, k tóra dziś gnębi nie* 
tylklo społeczeństwo polskie, ale i spo­
łeczeństwa całego niemal świata.

Dziś skończył się zamęt i niepokój. 
W ładze ujęły w swe ręce ster decyzyj. 
Um ożliwionym  został mieszkańcom 
naszego miasta pow rót do zawodowej, 
spokojnej pracy. Tego spokoju  już w  
tej chwili nic nie jest w stanie zakłócić. 
Tembardziej, że i lwowskie społeczeń­
stwo w swej całości znalazło się z wiek 
ką powagą i godnością w obliczu nie* 
poczytalnych w ybryków . N ie dało się 
mimo wszystko wytrącić z równowagi. 
Tą swoją powagą i godnością dało do* 
bitny wyraz temu, że potrafi stworzyć 
silny m ur ochronny przeciw tym w szy­
stkim, k tórzyby w przyszłości dybali 
na spokój i istnienie naszego miasta. 
To społeczeństwo udowodniło też, że 
naw et w najkrytyczniejszej dla siebie 
chwili nie dało się porwać do pochop­
nej reaklcji a z pełnią zaufania oddało 
Pieczę nad sobą powołanym  do tego 
władzom.

Stanowisko władz i lwowskiego spo* 
łeczeństwa będzie temsamem nauczką 
dla tych, k tórzy  z zimną krwią i wyra* 
chowaniem, przyjąwszy w garście juda* 
szowe srebrniki, stali się inicjatorami 
licznych zbrodni na ulicach i placach 
Lwowa, że nie miejsce dla ich działal­
ności we Lwowie. Że w tej też chwili 
ciąży na nich przekleństwo zarówno 
łych, k tórzy  się stali ofiarą zapalczy- 
Wości tłumu, jak i właśnie tego tłumu, 
k tó ry  darwszy się porwać ich niegodzi* 
wym podszeptom , stał się sprawcą lu» 
dz,kiej śmierci, sprawcą zniszczenia mie

Spokój zapanowa; na ulicach.
Warszawa. 18. 4. (PA T.) Dzień wczo 

rajszy upłynął w całkowitym spokoju. 
Szkody, w yrządzone przez tłum, na pa 
ru ulicach miasta, zostały wc wcze* 

! snych godzinach rannych napraw ione i 
j miasto przybrało swój zw ykły, codzien 
1 ny wygląd.
i Praca we wszystkich zakładach uży* 
! teczności publicznej i pozostałych za* 

kładach pracy odbyw a się nadal bez ja 
( kichkołwiek przerw. Szereg organiza- 

cyj społecznych, jak| Federacja polskich 
. Związków O brońców  Ojczyzny, Zwią 
! zek O brońców  Lwowa, Zw iązek Legjo- 
: nistów i inne wydało odezwę, potępia* 
, jącą zajścia i wzywającą do karnego 

podporządkow ania się zarządzeniom

władz. W ładze prowadząc energiczne 
dochodzenia w sprawie zajść wczoraj* 
szych, przeprow adziły aresztowania 
czynnych sprawców zajść, podżegaczy 
wywrotowych. Z pośród aresztowa* 
nych znaczna większość karana jest za 
zwykłe przestępstwa kryminalne. Pro­
kurator Sądu okręgowego wszczął do­
chodzenia karne przeciwko komitetowi 
pogrzebowemu, Wtóry przyjąwszy na 
siebie pełną odpowiedzialność za spo* 
kój i ład w czasie pogrzebu i przestrze* 
ganię ustalonej trasy  konduktu, całko­
wicie zawiódł i nie panując nad sytua­
cją, przyczynił się do wywołania zajść 
i ekscesów

Lista zabitych i zmarłych dotychczas

wskutek odniesionych ran obejmuje 8 
osób. Są to: Łaciniuk Michał, lat 31, 18 
razy karany za kradzież, Sikorski M ie­
czysław lat 29, Łogucki M ichał lat 40, 
Gwozdij Jan lat 33, Pochwała Tózef lat 
22, Grabow ski P iotr i Henc Bronisła* 
wa, wieki nieustalony. N azw iska ósmej 
ofiary dotychczas nie ustalono.

Z pośród funkcjonarjuszy policji 
państwowej ciężkie rany od kul i ka< 
mieni odnieśli: st. post. Nalepa, poste* 
runkow i Lipak, Opiłko, Głowacz, D ra­
pała, Boczek i Bartczak. Stosunkowo 
lżejsze rany odnieśli: podkom isarze
Sienkiewicz i Aftowicz, przodow nik 
Szlapek oraz Wilkunastu posterunko­
wych.

Pogrzeb ofiar tragicznych zajśC.
Lwów, 18 4 (PA T.) Dziś we wczesnych 
godzinach rannych odbył się pogrzeb 
ofiar czwartkowych zajść na cmentarzu 
janowskim w asyście księdza i przy 
udziale rodzin zmarłych. Pogrzeb odbył 
6ię w zupełnym spokoju.

W e Lwowie piątek minął zupełnie 
spokojnie. M iasto w dalszym ciągu 
prowadziło pracę dla uporządklowania 
ulic, właściciele sklepów i magazynów 
przystąpili do wstawiania zbitych 
szyb, porządkow ania w itryn itp. Ruch 
w mieście panow ał zupełnie normalny, 
tramwaje były czynne, dorożki samo­
chodowe i konne od wczesnego rana 
były na stanowisku. Dziś w  sobotę 
miasto ma zwyczajny norm alny w y­
gląd, wszystkie instytucje pracują, mło* 
dzież szkolna odbyw a normalne zaję* 
cia, wszędzie panuje ład i porządek, 
zabezpieczone silnemi oddziałami poli­
cji pieszej i konnej i gęstemi patrolami 
w calem mieście.

W ładze bezpieczeństwa prowadzą w 
dalszym ciągu energiczną akcję dla za* 
bezpieczenia miasta przed ewentualne- 
rri wykroczeniami nieodpowiedzial 
nych elementów. Dokonano licznych 
aresztowań osób, które brały udział w

ostatnich ekscesach ulicznych, względ­
nie prow adziły zorganizowaną agitację 
komunistyczną.

W ładze prokuratorskie prowadzą do 
chodzenia w trybie przyspieszonym. Z 
aresztowanych przeszło 600 osób, po 
wstępnych dochodzeniach oddano są* 
a owi przeszło 300 osób. W śród areszto 
wanych znajdują się komuniści i noto* 
wani przestępcy kryminalni.

Dziś rano zgłosili się wszyscy robot­
nicy, pracujący na robotach publicz* 
nych we Lwowie i przystąpili do p ra­
cy. Agitatorzy komunistyczni usiłowali 
stosować wobec pracujących robotni­
ków teror w ten sposób, że grożono 
robotnikom  represjami w stosunku do 
ich rodzin. R obotnicy przeciwstawiali 
się tej akcji terorystycznej, w wielu 
wypadkach roboty  zostały wprawdzie 
przerwane, ale robotnicy w dalszym 
ciągu wyrażają chęć pracy, tembardziej, 
że w dniu dzisiejszym odbywają się na 
robotach wypłaty za przepracowane o* 
kresy tygodniowe.

W ładze bezpieczeństwa wydały sta* 
nowcze zarządzenie, aby pracującym 
robotnikom , zgłaszającym się do pracy 
zapewnić ochronę i możność pracy.

Pierwsza lista zabitych i rannych.
Zabici zostali: Michał Łacinik, ul. 

Królewska 24, W ładysław  Rogooki 
Świętokrzyska 45, Jan Gwoździej, Dzia 
łyńskich 4, Mieczysław Sikorski, M u­
rarska 32, Henc Bronisława, Ormiań* 
ska 16, P io tr G rabow ski, lat 51, M ickie 
wicza 7.

Nazw isk 4 osób dotychczas niestwier 
dzono z pow odu braku dokum entów.

Ciężko ranni policjanci: st. posterun­
kowy Nalepa; posterunkow y Lipak, 
post. Opiłko, post. Głowacz, post. D ra­
pała, post. Buczek, st. post. Bartczak. 
W yżej wymienieni odnieśli rany czę* 
ściowo od kamieni, częściowo od Wul.

Lekko ranni policjanci: podkom .
Sienkiewicz ze szkoły polic. w M ostach 
W ielkich; podkom . Aftowicz, przodo* 
Wnik Szlapek. Poza tern kilkunastu po­
licjantów odniosło kontuzje.

Ranni w czasie zajść: Rostecki Al* 
fred, Radamańskli Jan, Gałecki Michał, 
Biały Jan, Czorny Dym itr, Berezow­
ski Stanisław, M artasz Teodor, Jarem ­

ko Józef, Erom Mozes, Entenberg Ja* 
kób, Puchała Józef, Klin A ntoni, Kiba 
la Michał, Szczepański Adam, Mona* 
sterski Roman, Pania Michał, Botner 
Edmund, Demski A ndrzej, Romani- 
szyn Jan, Kasperski Marcin, Miś Wła* 
dysław, FIładki Józef, Prokopow icz 
W ładysław, Furm an Leon, Kwieciński 
Stanisław, Typrowicz Jan, W rona Jan, 
Petryk A dam , Król Bazyli, Szyber M i­
chał, Konstantin Baruch, Schindler 
Hersch, Zupało Stefan, Adamczuk Ja­
dwiga.

Zaznaczyć należy, że pełna lista ofiar 
ukaże się dopiero po zebraniu wszyst* 
kich nazwiskl ze szpitali.

Z G O N  11-tej OFIARY.
W czoraj w  szpitalu powszechnym 

zmarł Józef Pochwała, bezrobotny sto* 
larz, łat 22, zamieszkały Z ielona 76, 
ranny w czasie tragicznych zajść w 
czwartek. Pochwała zmarł wsklutek 
kom plikacyj, związanych z operacją.

nia ciężko zapracowanego przez ludzi 
przeważnie biednych i znękanych.

W ierzyć trzeba, że tłum  przeżył chwi 
lę obłędu, chwilę szału. Że dziś jest już 
w nim  otrzeźwienie. Że ci wszyscy, 
k tó rzy  we czwartek) w zamiarze mani* 
festowania swoich życzeń znaleźli się

na lwowskich ulicach, dzisiaj z odra­
zą, wzgardą, wstrętem odwracają się 
od swoich podżegaczy. W iedzą, że ci 
napewno nie dadzą im ani tak  upra­
gnionej pracy ani chleba. Go najwyżej 
Wamień i nóż, by  te siały zniszczenie.

Bul.

W czoraj popołudniu rodzina rozpo­
znała zwłoki jednej z nieznanych do ­
tychczas ofiar. Jest to W ładysław  Mi* 
roniuk, lat 20, zam. ul Starozniesieńska 
10.

D O C H O D Z E N IA  PRZECIW  
CZŁONKOM  KOMITETU POGRZE  

BOW EGO.

Lwów. 18. (PA T.) P rokurator wyto* 
czył dochodzenie przeciwko członkom 
kom itetu pogrzebow ego za spowodo* 
warnie krwawych zajść na ulicach Lwo­
wa naskutek indolencji i n iew ykonania 
przyjętych na siebie zobowiązań utrzy­
mania pokoju i ładu w trakcie pogrze* 
bu ofiary w ypadków  z 14 b. m. W  
skład kom itetu pogrzebowego wcho* 
dzą: jaklo kierow nik Jan Kusznir, przed 
stawiciel klasowych Związków zawo­
dowych, Bronisław Skalak, przedsta- 
wicinel O. K. R. P. P. S„ Michał Pie* 
niaga, przedstawiciel klasowych Zw. 
Zawodowych, dwóch przedstawicieli 
Z Z Z . Kazimierz Bialik i Kazimierz Za* 
krzewski oraz Emanuel Scherer, przed­
stawiciel Bundu.

Lwowskie władze bezpieczeństwa are 
sztowały po wczorajszych krwawych 
zajściach ulicznych, około 200 osób, 
z pośród sprawców zajść. Pośród are­
sztowanych znajduje się około 80 osób, 
notowanych za przestępstwa kryminał* 
ne.

PREZYDJUM M IASTA U  P. WOJE* 
W O DY.

Lwów. 18. 4. (P A T ) Dziś w godzi­
nach popołudniow ych zjaw ił się u p. 
wojew ody lwowskiego W ł. Belina-Praż 
mowśkiiego na audjencji Zarząd miej* 
ski in corpore. W  delegacji uczestni* 
czyli trzej wiceprezydenci m iasta: p. o. 
prezydenta dr. O strowski, W . Chajes 
i dr. W eryński, oraz wszyscy ławnicy. 
Delegacja Zarządu miasta zwróciła się 
do p. W ojew ody z prośbą o w ydatne 
poparcie celem otwarcia i powiększe­
nia kredytów  na prow adzenie robót ka 
nalizacyjnych, drogowych, regulacji 
Pełtwi i budow y linji tramwajowej. Po 
zatem delegacja prosiła o uruchom ienie 
kredytów  z Banku G ospodarstw a Kra* 
jowego na rozbudow ę.

P. W ojew oda oświadczył przedsta­
wicielom Z arządu miasta, że w sprawie 
tej kilka dni tem u interweniował u  
władz centralnych w  W arszawie, a spe­
cjalnie w  dniu 14 b. m., obecnie zaś 
przyrzeka jeszcze raz zwrócić się do 
władz centralnych w  tej sprawie.
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Magistrat wobec kwestii bezrobocia.Wiadomości bieżące.
Sobota
flpolonjusza 

Jutro: Przewodnia 
Wschód słońca 4'33 
Zachód „ 18-38

TEATR WIELKI.
Sobota  godz. 20 „K orespondent wasz 

donosi".
Niedziela godz. 15.30 „Bal w  Savoyu“ . 

— Godz. 20 „Traviata“ .
Poniedziałek godz. 20 „Bal w Savoyu“ .

TEATR ROZMAITOŚCI.
Dziś nieczynny.

KINO TEATRY:
A P O L L O : „Straszny dwór" opera St. 

Moniuszki.
C H IM E R A : „Złotowłosy brzdąc" z Shir- 

ley Tempie.
C O LO SSEU M  ■ „Walka o chlab powszc* 

dni" i rewja „Raduimy się wszyscy".
K O P E R N IK : „Osaczona".
M A R Y S IE Ń K A : „Osaczona".
M E T R O  (ul. Łyczakowska 7): „Ostatni 

sygnał" z Farrelem i „Niebezpieczny ko­
chanek" z  Richardem Barthelmes.

M U Z A : .K ap itan  Blood".
P A ŁA C E: „Pieśń miłości" z Janem  Kie? 

purą  i G ladys Swarthout.
PA X : „Kapryśna Marjetta" i aktualno* 

ści.
STY LO W Y : Należę do oiebie" oraz re­

wja „Pomyśl o mnie".
ŚW IT : „Rapsodja Bałtyku".
T O N :  „Ostatni posterunek".

— Teatr Wielki. Dziś w sobotę, 18-go
0 godz S wiecz. „Addis * A beba"  — „Kos 
te sponden t Wasz Donosi" , reportaż aktual* 
ny  o kulisach w ojny  włosko * aoisyńskiej.

— Teatr Rozmaitości nieczynny.
— N iedziela w  Teatrach miejskich. W  

niedzielę, dnia 19-go bm., dwa przedsta­
wienia w Teatrze Wielkim: popo łu dn iu  po 
cenach najniższych „Bal w Savoyu“ , ope* 
retka, wieczorem przedstawienie operowe. 
N a  afiszu „Traviata“ Verdiego.

T eatr  Rozmaitości w  niedzielę  nieczyn-. 
ny.

— Przedostatnie przedstawienie III. Stag- 
gione. W  niedzielę, dnia 19*go kwie­
tnia wieczorem T ravia ta“ opera G. 
Yerdiego, z światowej sławy znakomitą a r­
tystką p. Ewą Turska - Bandrow ską w ro* 
li Yioletty. W  obsadzie świetne nazwiska 
śpiewacze: między innemi Jana W oliń ­
skiego, Jan a  Romanowskiego. Z . Lipczyń- 
skiego, A. Karpackiego, Hilsenrat * W oliń ­
skiego i A. Jeleńskiego. Role Flory  i Ani- 
ny objęły pp. M arja Różycka i Zofja 
Kryształowicz.

KOMUNIKATY.
— Tow. Naukowe we Lwowie. Posiedze­

nie W ydz, hist.-filoz. odbędzie się we wto* 
rek, 21 b. m. o godzinie 5*tej popoł. w 
Seminarjum prawa kościelnego w Starym 
gmachu Uniwersyteckim, ul. św. M ikoła­
ja 4, p. I. Porządek dzienny: 1) Czł. czyn. 
prof. Fr. Bujak, przedstawi referat dr. H u ­
berta Ludata (Berlin),  p. t. „W ydawnictwo 
inwentarzy d ó b r  biskupstwa lubuskiego w 
Polsce i na Śląsku z połowy XV wieku". — 
2) Czł. przybr. prof. L. H alban  przedstawi 
pracę ks. J. Kladowicza p. t. „Dzieje p ro ­
wincji bazyljańskiej w  Królestwie Polskiem 
w latach 1810—1865". — 3) Czł. przybr. 
dr. Br. Włodarski, przedstawi referat p. t. 
„Rola K onrada  Mazowieckiego w stosun* 
kach polsko - ruskich".

— Z życia T. S. L. Onegdaj odbyło  się 
111 W alne Zebranie  Koła T. S. L. im. D u ­
nin W ąsowicza we Lwowie, na którem do* 
konano  w yb oru  władz. Do Prezydjum we­
szli: Stanisław Zapru tko , urzędnik  Z. M. 
jako prezes, Edward Zimny, przemysłowiec, 
jako yiceprezes, Bogusław Malinowski, ja ­
ko sekretarz, i W ładysław  Bednarski, jako 
skarbnik Ponadto  do Z arządu  weszli: Z b i­
gniew Mrowec, Bronisław Saganowski, Piotr 
O graszko, Micał Soroczko, W ilhelm Ursel, 
Komisję Rewizyjną tw orzą: A d o lf  Strzele* 
cki, M arjan  Faust, W łodzimierz H erkope- 
rec, Siła Furmaniec i Edward Schneider. 
D o prow adzenia  bibljoteki pow ołano p. 
A leksandra Dziubińskiego. Równocześnie 
W alne Zebranie  powzięło szereg uchwał, 
dotyczących pracy wewnątrz Koła.

— Zbiórka w szkołach na Dar N arodo­
w y 5=go maja dla TSL. Pan Minister W y ­
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
pismem z dnia 26 lutego 1936 zezwolił na 
przeprowadzenie  zbiórki D aru  N arodowego 
3-go maja dla TSL. po szkołach wszelkie­
go typu na terenie w ojewództw: krakow* 
skiego, lwowskiego, stanisławowskiego i 
tarnopolskiego w czasie od dnia 2 do 10 
maia 1936 r.

— 1011 osób zw iedziło dotychczas w y­
stawę Reklamy handlowej. — Z eb ra ­
ne na wystawne w M uzeum Przemysłu 
Artystycznego (Hetmańska 20) najcelniejsze 
ogłoszenia, afisze i druki reklamowe z o- 
statnich lat, dają w barw nym  przekroju 
obraz  polskiej reklamy handlowej.  Ze 
względu na zainteresowanie, jakiem cieszy 
się Wystawa wśród szkolnictwa zawodowe* 
go. kupiectwa i artystów - grafików — zo­
stała ona przedłużona do końca kwietnia 
b. r.

KRONIKA W ejSKA.
lOdecie Zrzeszenia asesorów i aplikan­

tów sędziowskich Zrzeszenie A sesorów
1 Aplikantów Sędziowskich Apelacji 
lwowskiej] iobchodziło dziesięciolecie 
swego istnienia. O bchód  rozpoczęty został

W czoraj odbyło  się w  ratuszu posiedze* : 
nie Magistratu, na k tórem glośnem echem 
odbiły  się w-czorajsze zajścia we Lwowie. 
N a  wstępie posiedzenia w iceprezydent dr. 
Ostrowski omówiwszy smutne wypadki, 
których widownią były  ulice Lwowa, p o d ­
kreślił potrzebę wytężenia wszystkich sił 
celem przeciwstawienia się ekscesom, aran ­
żowanym przez czynniki stojące poza zor* 
ganizowaną klasą robotniczą.

Po obszernej dyskusji Magistrat uchwa­
lił, by Zarząd miejski in grocmio udał się • 
do p. W ojew ody  lwowskiego, celem przed 
stawienia mu sprawy ochrony mienia o b y ­
wateli i majątku Gminy. Delegacja ta ma 
również prosić p. W ojew odę o poparcie 
u czynników rządowych w kierunku jak  ; 
najrychlejszego uruchomienia w Banku 1 
G ospodarstwa Krajowego k redytów  na 
rozbudow ę, zwiększenia pomocy finanso* 
wej Rządu dla miasta na robo ty  drogowe,

Polskie Radjo obchodzi w tygodniu  od 
18 do 25 bm. dziesięciolecie swego istnie* 
nia. Dla ponad  pół miljonowej rzeszy a b o ­
nentów Polskiego Radja jest to w ydarze­
nie doniosłe, gdyż  Polskie Radjo przygc* 
towuje na ten  tydzień specjalnie a trakcyj­
ne i urozmaicone programy. W arto  p o d ­
kreślić. że w programach Polskiego Radja 
nadaw ana będzie wyłącznie muzyka poi* 
ska, z muzyk: zagranicznej zaś tylko dwie 
wielkie transmisje, a mianowicie: we w to­
rek koncert europejski z Paryża, a we 
czw artek . koncert orkiestry radjofonji lo n ­
dyńskiej.

Program jubileuszowy rozpoczyna w so* 
botę, dnia 18 kwietnia o godz. 19.25 prze­
mówienie Naczelnego D yrektora Polskiego 
Radja p. Romana Starzyńskiego, który z 
okazji dziesięciolecia podsum uje do tych­
czasowe zdobycze radjofonji polskiej i zo* 
brązuje zamiary Polskiego Radja na przy­
szłość. W  dziedzinie muzyki mamy do za­
notowania trzy audycje, k tóre  wywołają 
żywe zainteresowanie, a więc przedewszyst 
kiem o godz. 20.30 „Mistrz Ignacy Pacie* 
rewski gra". W1 koncercie Paderewskiego, 
k tóry  reprodukow any  będzie z płyt, usły­
szymy u tw ory  F ryderyka Chopina  i u tw o­
ry własne mistrza Paderewskiego w jego 
nieśmiertelnej interpretacji.

Berlin. 18. 4. (PA T.) W  tygodniu 
przedświątecznym obradow ali w Berli­
nie przywódcy grupy krajowej „D eu­
tsche Glaubensbewegung", celem zaję* 
cia stanowiska wobec sytuacji, w ytw o­
rzonej po ustąpieniu prof. H auera i hr. 
Revenlova. Z powziętych uchwał wy; 
nika, że „Deutsche Glaubensbewegung'* 
przestało istnieć jako odrębny ruch wy­
znaniowy. Jest to równoznaczne z wy; 
rzeczeniem się przez tę organizację do­
tychczasowego dążenia do zajęcia sta- 
nowiska trzeciego równouprawnione^ 

go wyznania niemieckiego, obok katoli 
cyzmu i protestantyzm u. Rezolucja , 
stwierdza, że „Deutsche G laubensbe- I

Grecja pójdzie
Ateny. 18 IV. (PAT.) Rząd grecki zamie* 

rza doprow adzić  liczebność armji do 600 
tys. ludzi, zaś budżet w ojskow y do 6 mi- 
l ja rdów  drachm. Przewidywana jest rów ­
nież budow a czterech kontr torpedow ców , 
4-ch łodzi podsvodnych oraz reorganizacja 
lotnictwa.

Ateny. 18 IV. (PAT.) Panuje przekona* 
nie, że po remilitaryzacji cieśnin przez

nabożeństwem w Katedrze. W  sali p rzy ­
sięgłych w  gmachu Sądu Apelacyjnego przy 
ul. Batorego, odbyło  się ogólne walne ze­
branie Zrzeszenia p rzy  licznym udziale 
członków miejscowego Kola oraz delega­
tów z prowincji.  Obecni też byli: prezes 
Sądu Apelacyjnego p. Zbrowski, prokura* 
tor Sądu Apelacyjnego p. Dębicki, wice­
prezesi Sądu Apelacyjnego p. Ojak i p. 
Zubrzycki, prezes Sądu Okręgowego dr. 
Chirowski, sędzia H elena Lcpiarzowa, p re ­
zes R ad y  Naczelnej Zrzeszenia Młodych 
Prawników, p o d p rok u ra to r  Tadeusz Zeń- 
czykowski z Min. Sprawiedliwości oraz szc* 
reg innych przedstawicieli świata sądow ­
niczego.

Popołudniu , w wielkiej sali kasyna 40 p. 
p.. użyczonej przez dow ództw o pułku, no- 
wowybrany Zarząd Zrzeszenia z ases. A n ­
tonim Kozłowskim na czele podejmował o* 
biadcm swych gości oraz kolegów w łącz­
nej ilości około 100 osób.

Wystawa ludowa zdobnictwa odzieżo* 
wego odbędzie się staraniem Towarzystwa 
Przyjaciół Związku Strzeleckiego we Lwo­
wie w pałacu Biesiadeckich, pi. Halicki 10. 
Protektorat objęła JW Pan i W ojewodzina 
Belina Prażmowska. W ystawa uwzględnia 
bogate zdobnictwo dzielnic południowo- 
wschodnich; , Małopolski Wsch., Polesia, 
W ołynia ,  a ozęściowo Małopolski Z acho­
dniej, Śląska oraz dawnego Królestwa w  
ilustracjach. Eksponaty będą rozmieszczo*

kanałowe i inne, jednem  słowem o p op ar­
cie celem uzyskania dla Lwowa jak naj­
szerszej pomocy kredytowej dla zatrudnić* 
nia możliwie największej ilości bez ro bo ­
tnych.

Bezpośrednio po  posiedzeniu Zarząd 
miejski uda ł się do p. W ojew ody, gdzie 
przedstawił postu la ty  poruszone na posie­
dzeniu Magistratu. P. W ojew oda przyjął 
delegację i życzliwie ustosunkował się do 
jej postulatów.

N a temże posiedzeniu Magistratu uchwa I 
łono oddać wykończenie robó t  budowla* 
nych (murarskich, ciesielskich, stolarskich 
itd.) w b u dy nk u  MZE. przy ul. Pełczyń­
skiej Firmie Kocimski—Pencakowski za 
kwotę 384 tysięcy złotych, wykonanie  zaś 
ro bó t  ślusarskich w tejże budowli trzem 
firmom (Blaustein, Bendkowski i K ono­
packi) za kwotę 59 tysięcy złotych.

Z  koncertów muzyki żywej warto w so* 
botę zwrócić uwagę na reprezentacyjny 
koncert filharmoniczny Łódzkiej Rozgłośni 
Polskiego Radja, który  rozpocznie się o 
godz. 19.45. Jestto pierwszy koncert z cy­
klu „Reprezentacyjnych koncertów rozg ło ­
śni Polskiego Radja". Dzięki tym koncer* 
tom słuchacze Bolskiegoi Radja otrzymają 
w ciągu tygodnia możność wysłuchania 
wszystkich orkiestr symfonicznych w Pol­
sce łącznie z orkiestrą Filharmonji W a r­
szawskiej.

N a  godz. 21.30 Polskie Radjo zaprasza 
wszystkich swoich słuchaczów „na ban* 
kiet" z okazji dziesięciolecia, który od bę­
dzie się na falach wszystkich polskich roz­
głośni.  Oczywiście bankiet ten jest ucztą... 
ty lko duchową, gdyż — jak  donosi pro* 
gram — potraw y przyrządzają dwie o r­
kiestry Polskiego Radja z  udziałem w y­
kwalifikowanych sił śpiewaczych i instru* 
mentalnych, a szefem kuchni jest p o p u ­
larny dyrygent radjowy Zdzisław G ó rzy ń ­
ski.

Pozatem w ciągu całego tygodnia odby* 
wać się będzie szereg innych audycyj. o 
których informować będziemy oddzielnie.

wegung" rezygnuje z w yboru nowego 
kierow nika aby nie wzbudzać podejrze 
nia, iż w osobie przywódcy religijnego 
stwarza się obok H itlera nowego wo* 
dza. Przewidują tu  rozłam  w  „Deu* 
tsche Glaubensbewegung", przyczem 
grupa pojednawcza o tendencjach reli­
gijnych skupi się dokoła osoby hr. Re 
yentlowa, wydawcy tygodnika „Reichs 
wart", podczas gdy młodoaktywisty* 
czne i radyklalno-antychrześcijańskie 
elementy zbliżą się do gen. LudendorD 
fa. Organem tej grupy jest tygodnik 
,D urchbruch‘j w ydaw any przez b. re* 
daktora pism gen. Ludendorfa, H ansa 
Kurta.

wzorem Turcji.
i Turcję  Grecja również będzie mogła przy ­

stąpić do fortyfikowania wysp Lemnos i 
Samothraka, znajdujących się pośrodku 
cieśnin. Z  analogicznemi zamiarami Grecja | 
ma się nosić w stosunku do wysp Hios, | 
Samos i Mityleny, przyczem nasjcutek d o ­
brych s tosunków pomiędzy Grecją a Tur-

| cją nie są przewidywane z tego pow odu 
żadne komplikacje.

ne w kilku salach pałacu Biesiadeckich. 
W ystawa trwać będzie od 19 kwietnia do ! 
5 maja br.

O gólnopolski zjazd restauratorów. Wczo 
raj odbyło  się nadzwyczajne walne zgro­
madzenie; korporacji gospodnio*szynkar- 
skiej. W  trakcie dyskusji omówiono spra­
wę zwołania na wrzesień do Lwowa ogól- 
no-polskiego zjazdu restauratorów i urzą*

! dzenia wystawy kulinarnej w związku ze 
180-leciem istnienia korporacji . Przew odni­
czącym komitetu organizacyjnego w ybrano 
ławnika Kozioła. W końcu  przystąpiono do 
w yboru  nowego prezesa korporacji w  miej 
scc p. Koziola, k tóry  zgłosił rezygnację, a 
mimo usilnych nalegań nic chciał jej cof* 
nać. Po dłuższej dyskusji prezesem k o r ­
poracji wybrano p. Stanisława Borowskie­
go, właściciela restauracji H otelu  Georgca.

Pierwszy piorun. W  czasie wczorajszej 
popołudniowej burzy, która przeszła nad 
miastem piorun  uderzył w dom przy  ul. 
Jasnej 5 (boczna Pierackicgo), wywołując 
pożar. Straż pożarna ogień ugasiła.

Za zniesławienie. Przed sędzią grodzkim 
odbyła się rozprawa przeciw p. Romanowi 
Rogozińskiemu, oskarżonemu to, że o b ­
winił fałszywie b. dyrektora M. Z. Cz. M. 
Gończakowskiego, jakoby  przyjmował la* 

j pówki. Sędzia w ydał w yrok  skazujący p.
I Rogozińskiego na 4 tygodnie bezwzględnc- 
1 go aresztu i 100 zł. grzywny. Skazany zgło 

sił apelację.

PRZEDŁUŻENIE FERYJ N A  POLU 
TECHNICE.

Lwów. 18. 4. (PA T.) R ektorat Poli­
techniki lwowskiej ogłasza, że ferje 
świąteczne przedłuża się o tydzień, a 
zatem w ykłady rozpoczną się dopiero 
dnia 27 kwietnia b. r.

Rektor Akademji M edycyny W etery 
naryjnej we Lwowie ogłasza, że w ykła­
dy i ćwiczenia po ferjach świątecznych 
rozpoczną się dopiero w poniedziałek, 
dnia 27 kwietnia 1936.

M IN . NORW ESKI W W ARSZAW IE.
Warszawa. 1S IV. (PAT.) Wczoraj po ­

południu  samolotem z Bukaresztu p rzy ­
był do Warszawy norweski minister spraw 
zagranicznych prof. H alvdan  Koht. Po 
przybyciu złożył on wizytę min. Beckowi, 
który  wieczorem w ydał obiad na cześć 
gościa. Prasa norweska przywiązuje do 
wizyty min. Kohta w Warszawie nietylko 
praktyczne, ale i ideowe znaczenie.

IM IENINY HITLERA.
Berlin. 18. 4. (PA T.) N a dzień u ro ­

dzin kanclerza H itlera (20*go kwietnia) 
zapowiedziane są w Berlinie wielkie 
uroczystości wojskowe. W  pobliżu bra 
my brandenburskiej odbędzie się defi­
lada w której wezmą udział oddziały 
wojskowe wszystkich rodzajów broni. 
Już od tygodnia są ustawione trybuny, 
które pomieścić mają kilkanaście tysię* 
cy widzów. W  niedzielę 19 ktwietnia 
min. Goebbels wygłosi wieczorem prze 
mówienie okolicznościowe, które trans 
mitowane będzie przez wszystkie radjo 
stacje niemieckie.

■ M U M M M a a n a a w M

Sport i W ychow anie Fizyczn e.
W  niedzielę odbędą się we Lwowie na­

stępujące imprezy sportowe: Godz. 16
Czuwaj (Przemyśl) — Hasmonca, mistrz. 
Ligi okr.  na boisku Cytadeli.  — Godz. 16 
Bieg na przełaj „Polskiego Radja". Start 
i meta obok b ud yn ku  rozgłośni lwowskiej 
na pl. Targów  Wsch. — Pogoń gra z 
ŁKS-em, a rezerwa Pogoni z drużyną Czar 
mych.

Hebda wyelim inowany w Atenach. W
czwartek od by ły  się półfinały międzyna­
rodowego turnieju  tenisowego w Menach. 
H eb d a  został pokonany  przez Jugoslowja- 
nina Puncera w 4-ch setach. Gcnticn (Fran 
cja) wygrał z Nicolaidesem. Pozatem Pala* 
da (Jugosławja) przegrał niespodziewanie 
z Francuzem Journu .  W  półf inale gry 
podw ójnej pań para polsko-angielska Ję ­
d rze jow ska—Yorke pokonała  parę Xydis — 
Lenos.

Zawody konne w N icęi zostały od ło ­
żone. M iędzynarodow e wojskowe zawody 
konne, które miały się rozpocząć w czwar* 
tek w Nicei p rzy  udziale ekip Francji, 
Hiszpanji,  Czechosłowacji,  Irlandii , Portu- 
galji, Szwajcarii i Polski zostały odłożone 
spow odu  kilkudniowej ulewy. Wszystkie 
konie polskiej ekipy przybyły  do Nicei w 
d obrym  stanie.

A ngielscy piłkarze przyjadą definitywnie 
do Polsk: W  czwartek odbyła się w  Lon­
dynie w lokalu znanego angielskiego klu­
bu  pierwszej angielskiej ligi zawodowej 
Chelsea konferencja, w  którci wzięli u* 
dział delegaci krakowskiej Wisły. Red. 
O brubańsk i i red. H aup tm an  oraz kierow­
nik  k lub u  Chelsea Knighton. N a kon fe ren ­
cji ustalono definitywnie warunki, na za­
sadzie których Chelsea przybędzie na dwa 
mecze do Polski. Pierwszy mecz odbędzie 
się dnia 24 maja w Krakowie w ramach 
uroczystości jubileuszowych Wisły. Będzie 
to pierwszy występ angielskiej drużyny pił 
karskiej w  Polsce niepodległej.

Program radiowy.
N iedziela, 19 kwietnia.

Lwów. Godz. 8.30: A udy c ja  poranna.
9.30: N abożeństw o z Warszawy. 11: Fe- 
ljeton. 11.15: Trans z W arszawy odsłonię­
cia pomnika ku czci J. Kilińskiego. 11.57: 
Sygnał czasu. 12.03: Poranek muzyczny.
14.15; D. c. uroczystości odsłonięcia pom* 
nika ku czci J. Kilińskiego. 14.45: Poga­
danka dla dzieci starszych. 15: Przegląd 
rynków  pro du k tó w  rolnych. 15.15: Płyty. 
15.30: Słuchowisko. 16: Zbiorow a audycja 
ze wszystkich rozgłośni PR. 16.45: Koncert 

| życzeńi z Krakowa. 18.45: Słuchowisko.
| 19.40: Koncert reklamowy. 20: Koncert.

20.30: Nowości literackie. 20.50: Dziennik 
wieczorny. 21: „Na wesołej lwowskiej fali" 
21.35: Koncert. 22.45: Wiad. sport. 23.05: 
Płyty.

Poniedziałek, 20 kwietnia.
Lwów. G odz. 6.30: Audycja  poranna.

11.57: Sygnał czasu. 12.03: Dziennik p o łu ­
dniowy. 12.15: Pogadanka 12.25: Orkiestra 
salonowa. 13.15; Płyty. 15.15: Giełda. 15.30 
Koncert. 16: Skrzynka dla dzieci. 16.15: 
Koncert fortepianowy. 16.45: Płyty. 17.05: 
Koncert.  18.35: Reportaż muzyczny C.
Nahlik . 19.25; Koncert reklamowy. 19.45: 
O dcz '4 .  20-: „Casanova“ opera, komiczna 
w  3*ch aktach L. Różyckiego. 23.05: Płyty.
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Ruch wyznaniowy w Niemczech.
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Do dwóch miesięcy Włosi „wykończa" Abisynie.
zażarte walki i generał Graziani miał 
osiągnąć w toku szybkliej ofensywy 
szereg miejscowości. Źródła abisyńskie 
twierdzą, że ulewy uczyniły z Ogadenu 
obszerne bagno, w którem  zmotoryzo* 
wane oddziały włoskie są unierucho­
mione, zaś Abisyńczycy stosując takty* 
kę podjazdow ą mieli dokonać licznych 
ataków na izolowane oddziały włoskie. 
Lotnictwo włoskie panownie bo m b ar­
dowało obszar H arraru, rzucając ulot­
ki, nawołując do buntu przeciwko ce­
sarzowi.

Agencja Stefani donosi z włoskiej

kw atery głównej, że oktes wielkich de* 
szczów roizpooznie się w Afryce wscho­
dniej dopiero za dwa miesiące, t. j. w 
połowie czerwca. W  ciągu tego czasu 
w ojska włoskie znajdą się w warun* 
kach, w k tórych  deszcze, najbardziej 
nawet obfite, nie będą mogły im zaszkc 
dzić. Nadzieje tych, k tó rzy  przypu* 
szczali, że w okresie deszczów Abisy- 
nja będzie mogła odetchnąć i wzmocnić 
się, muszą się rozwiać wobec faktu, że 
cesarstwo negusa już obecnie wali się 
w gruzy, a stolica państwa stanowi ob- 
jekt ofensywy marszałka Badoglio.

300 ofiar iperytu.
Londyn, 18 4 (PA T ) Brytyjski C zer­

wony Krzyż otrzymał raport de Melly, 
kierow nika lazaretu nr. 1, k tóry  był 
bom bardow any w dniu 4 i 6 marca w 
A bisynji. W edle raportu  lazaret był 
dw ukrotnie bom bardow any, pomimo, 
że odznaki Czerwonego Krzyża były 
widoczne. A ni podczas, ani po bom ­
bardow aniu nikt do samolotów włos* 
kich nie strzelał. R aport dodaje, że licz*

ne w ypadki oparzenia iperytem były 
leczone w lazarecie począwszy od lute­
go. Pomiędzy 7 a 22 marca w lazarecie 
znajdowało się do 300 ofiar iperytu, 
których wielka liczba została czasowo 
lub nazawsze oślepiona. Bomby ipery­
towe miały być w tym okresie stale 
zrzucane z samolotów, przyczem opa* 
rżenia i rany przez nie zadane często 
były straszliwe.

Rekordowe tempo budowy dróg.

W arszawa. 18. 4. (P A 1.) N a podsta* 
wie wiadomości z różnych źródeł P. A. 
T. ogłasza następujący kom unikat o po 
łożeniu na frontach A bisynji w dniu 
17 b. m.:

Ogłoszona dzisiaj rano wiadomość 
ze źródeł angielskich o zajęciu H arraru  
przez w ojska włoskie nie potwierdziła 
się oficjalnie.

Pa zajęciu Dessie, wojska włoskie 
umacniają się w mieście. Ze źródeł wło* 
skich kom unikują, że dziś przybyły do 
Dessie pierwsze oddziały zmotoryzowa 
nej artylerji oraz kolumna złożona ze 
130 samochodów ciężarowych. Rów no­
cześnie przybyło kilka sam olotów z 
M akalle i Sardo. Przedsięwzięto prace 
celem rozszerzenia i uporządkow ania 
lotniska oraz wzniesiono anteny nowej 
potężnej radjostacji. Drogą do Dessie 
idą wielkie transporty artylerji ciężkiej 
i lekkiej, która użyta zostanie w toku 
dalszych operacyj. Kilka kom oanij As* 
karisów skierowano na południe do 
Derek U oira i Bidersa. Są to miejsco­
wości położone o 10—20 kim. na połud 
nie od Dessie.

Drugi korpus wioski zajmuje kraj 
Belesa, położony na wschód od Gom- 
daru, nawiązując w ten sposób łączność 
z trzecim korpusem.

W edle doniesień ze źródeł angiel* 
skich przednie straże włoskie znajdują 
się już o 40 kim. na południe od Dessie 
w kierunku Addis*Abeby nie napo­
tkawszy po drodze żadnego oporu 
i nie stwierdziwszy żadnej koncentra* 
cji wojsk abisyńskich. G łów na kwatera 
włoska ma od wczoraj znajdować się w 
Dessie. Przygotowania do ofensywy 
zm otoryzowanej kolum ny na A ddis- 
Abebę dokonyw ane są w szybkim tern 
pie.

W edle pogłosek negus jest podobno 
gotów abdykow ać na rzecz następcy" 
tronu, jeśli A bisynja nie otrzyma ry­
chłej, wystarczającej pomocy ze strony 
Ligi N arodów . W  obszarze jeziora Tsa 
na W łosi zajęli obszar na zachód od 
jeziora.

N a froncie ogadeńskim mają trwać

W ojska tureckie obsadziły 
Dardanele.

Londyn, 18 4 (PA T.) Agencja Reute* 
ra donosi ze Stambułu. N a nadzwyczaj 
nem posiedzeniu tureckiej rady mini* 
strów, pod przewodnictwem p.rezyden* 
ta Republiki Kemala A takurka, zdecy­
dowano wczoraj wieczorem remilitary* 
zację cieśnin. W szystkie punkty  stra­
tegiczne na półwyspie Gallipoli zostały 
dziś o świcie obsadzone przez silne od* 
działy wojski tureckich.

Ankara, 18 4 (PA T.) A natolijska 
Agencja Telegraficzna przytaczając do* 
niesienia Havasa i Reutera w sprawie 
remilitaryzacji cieśnin, opatruje je w na­
stępującą uwagę: „wedle posiadanych 
przez nas informacyj, wiadomość ta po* 
zbawiona jest podstaw ".

Asmara, 18 4 (PA T.) Z włoskiej . 
kw atery głównej donoszą, że ostatnie 
przygotow ania na froncie północnym, 
celem kontynuow ania ofenzyw y na po­
łudnie są na ukończeniu. N ajtrudniej­
sze zagadnienie zaopatrzenia wojsk w  
amunicję i żywność zostało rozwiązane 
po wybudow aniu w rekordowem  tern* 
pi:e drogi samochodowej pom iędzy , 
Am bt A ladzi i Q ucrum . W  budowie 
brały udział oddziały wszystkich rodzą 

1 jów broni. Droga została w ybudow ana

Mobilizacja
Paryż. 18. 4. (PA T.) „Inform ation" 

w depeszy z Jerozolimy donosi o zmo 
bilizowaniu przez Imama Yemenu 60* j 
tysięcznej armji i wysianiu znacznych i 
oddziałów na wybrzeża morza Czerwo I

M adryt. 18. 4. (PA T.) W edług prze» | 
prowadzonych obliczeń na obszarze H i 
szpanji spalono w okresie od ostatnich 
w yborów parlam entarnych 68 kościo­
łów. 72 osoby poniosły śmierć w rozru* 
chach a 300 osób było rannych.

Jakkolw iek generalna U nja pracy o 
zabarwieniu socjaiistycznem nie przyłą 
czyła się jeszcze oficjalnie do strajku 
ogłoszonego dziś w nocy przez anar- 
cho-syndykalistyczną narodow ą konfe* 
derację pracy, można uważać podjęty 
strajk jajco rzeczywiście powszechny. 
Spodziewanem jest, że socjalistyczna 
U nja generalna określi swe stanowisko

w ciągu 24 godzin i dziś przeszły po 
niej do Dessie pierwsze sam ochody cię 
żarowe. Droga od Quoram do Dessie 
i dalej do  A ddis A beby znajduje się 
w  dobrym  stanie. Żołnierze z dywizji 
28 października w ybudow ali w Abbi 
A ddi zakryte targow isko z czterema 
wieiLkiemi bramami, ozdobionemi em* 
blematami faszystowskiemi. Ludność 
nadal śkflada akty poddaństw a, licznie 
odwiedzając włoskie lazarety.

w  Jemenie.
, nego, Równocześnie Yemen poczynił 

w  Anglji i Ameryce znaczne zamówię* 
nia sprzętu wojennego. Został również 
w ydany dekret zakazujący Europejczy­
kom pobytu na terytorjum  Yemenu.

w kom unikacie jaki ma przesłać prasie 
w ciągu dzisiejszego popołudnia.

Ulice miasta są niemal całkowicie wy 
ludnione, tramwaje, autobusy, taksów ­
ki i kolej podziem na są nieczynne, pra* 
wie wszystkie sklepy są zamknięte. N a 
mieście niesposób dostać pewnych 
dzienników, jak przedewszystkiem
normandz,kiego „A. B. C.“, którego sa­
mochód ciężarowy został spalony. W  
każdym  jednak razie do południa nie 
zanotowano żadnego poważniejszego 
wypadku.

M adryt. 18. 4. (PA T.) Rząd postano* 
w ił rozwiązać Ligi faszystowskie, uzna j 
jąc je za organizacje nielegalne. i

Zgon Szpotańskiego.
W arszawa. 18. IV. (PA T). Dziś w 

nocy, o godz. 1.30 w Kobyłce, pod 
W arszawą, zmarł znany pisarz, Stani* 
sław Szpotański, w wieku lat 54 .

N a polu powieściopisarskiem spró* 
bował po raz pierwszy sił swoich, sto* 
sunkowo niedawno, bo zaledwie przed 
dziesięciu laty, zachęcony do tego 
przez jednego z literatów, który do* 
strzegł w  tym badaczu i znawcy naszej 
epoki listopadowej i emigracyjnej — 
pierwszorzędny materjał na beletrystę. 
W  ten sposób powstały kolejno trzy 
powieści, tworzące jedyną u nas trylo* 
gję, osnutą na tle dziejów wojny poi* 
sko * rosyjskiej 1830—31 r. i czasów 
późniejszych.

Ale twórczość powieściowa stanowi* 
ła jedynie krótki etap w działalności 
Stanisława Szpotańskiego. Przedtem i 
potem, aż do końca życia, czyli do 
dnia onegdajszego widzimy go, jako 
pracownika, gromadzącego m aterjały 
archiwalne, czy to dotyczące okresu 
mesjanistycznego z życia Mickiewicza, 
(czemu poświęcił wiele lat studjów w 
Paryżu), czy też mniej aotąd opraco­
wanych postaci polskich z pierwszej 
połowy ubiegłego stulecia.

Tłum zamordował 
sześć bezbronnych iudzi.

Białogród. 18. 4. (PA T.) W czoraj po 
południu w Kerestnocie w pobliżu Za* 
grzebią w ydarzyły się poważne zabu* 
rżenia. Tłum, złożony z kilkuset w ło­
ścian napadł i zamordował 6 młodych 
ludzi, których podejrzewał o przynale­
żność do organizacji „O chotników  na* 
rodow ych", oskarżonych o niedawne 
zabójstwo dep. Berkliaczcicza.

W  rzeczywistości ofiary zajść nale* 
leżały do organizacji „Związku Rady- 
klalnej M łodzieży jugosłowiańskiej". 
Do Zagrzebia przybyli oni w odwie­
dziny do b. bana Zagrzebia Michajło* 
wicza. W edług zeznań M ichajłowicza 
i jednego z młodych ludzi, żaden z go* 
ści byłego bana nie był uzbrojony. 
Tłum 500 włościan, k tó ry  dom agał się 
wydania bawiących u M ichajłowicza 
przedstawicieli młodzieży, w darł się do 
jego mieszkania i dokonał ohydnego 
m ordu bezbronnych w jednem  z zabu­
dowań, przylegających do dom u M i­
chajłowicza, k tóry  również odniósł lek* 
ką ranę głowy. Rozwścieczony tłum  
przed nadejściem policji zdemolował 
mieszkanie Michajłowicza, a następnie 
udał się do wsi Rakiti, gdzie zamordo* 
wano jednego z włościan i podpalono 
jego dom.

POPIERAJMY CELE I Z A D A N IA  
TOW ARZYSTW A SZKOŁY L U ­

DOWEJ.

W Hiszpanii spalono 68 koś^ofów
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JES IEN H E SŁOŃCE.
(Powieść.)

(Ciąg dalszy).
Tymczasem więc robił, co mógł, by neutralizu­

jąc choć trochę wpływ teatru, umocnić w Zosi za­
miłowanie do domowego kjomfortu i w ygody i spo­
tęgować w niej potrzeby, któreby same przez się 
czyniły ją mniej zdolną do rzucenia się na jakieś 
zbyt wartkie i niepewne flukta. Postanowił sobie, 
iż musi jej być u niego bardzo dobrze, tak  dobrze, 
by nie kwapiła się do żaanej zmiany. Otoczył ją 
prawie zbytkiem. „Pokój panienki" — jak nazywała 
go służba — położony na drugim końcu domu, za* 
raz przy łazience, wyglądał niby bombonierkla. No* 
we błękitne obicia, na których płonęły wiązanki 
złotych listków, śliczne muślinowe firanki w oknach, 
wychodzących na górę Zamkową, w ielkie niklowe 
łóżko z jedwabną kołdrą puchow ą i niskie w ygod­
ne meble, piękna szafa lustrzana i mleczno-biała 
ampla pod sufitem, wszystko to, wraz ,z tekińskim  
dywanem na posadzce, składało się na całość żarów* 
no przytulną, jak wygodną. Zosia, wszedłszy po raz 
pierwszy do tego, pocichu przygotowywanego dla 
niej apartam entu, nie chciała wierzyć oczom.

— W ujaszku, to są zbytki — krzyknęła mimo- 
woli, mimo to widać było, że te „zbytki" przypadły 
jej do gustu. — Ach, jak tu ślicznie — szczebiotała 
oglądając wszystko zosiobna, przeglądając się w lu* 
strze i próbując ostrożnie uroczej puchowej kołder*

ki. — Ale w ujaszek pom ylił się w idocznie — opo­
nowała jednak — stworzył gniazdko dla jakiejś 
księżnicźkii nie dla córki właścicielki skromnego fol­
warku i nie dla początkującej aktoireczki. Nabiorę 
wykwitnych przyzwyczajeń... i co to potem będzie?

— Potem... nie będziesz się już mogła pogodzić 
z byle czem... O to  mi właśnie idzie. Chciałbym 
uchronić cię od gustowania w cyganerii i utrzymać 
pomimo wszystko w odpowiedniej sferze.

— To znaczy w sferze tak  zwanych porządnych 
ludzi... praw da? Ale czy ja z tej sfery już nie wy* 
szłam na zawsze?... Kto mnie tam będzie szukał za 
kulisami?!

— Nie będzie tego potrzebował... Znajdzie cię 
w moim domu. Tu w W ilnie ani na jedną chwilę 
nie można przestać należeć do dobrego towarzystwa. 
Sądzę, że i tobie to odpowiada...

— Pewnie... o ile w tern towarzystwie są nie- 
tylko „porządni", lecz i ciekawi ludzie.

— Są różni... N ie trzeba się uprzedzać.
— Napiszę zaraz jutro mamci, jakie mi tu wuja* 

szek zgotować chce aksamitne życie. Obawiam się, 
że mamcia nic- będzie z tego bardzo rada, wie bo* 
wiem, że w przyszłości nie będzie mnie nigdy stać 
na takie rozkosze.

— Niech cię o to głowa nie boli... Z twoją matką 
porozumiem się sam. N ie prosiłem jej o ciebie — 
roześmiał się — ale gdy mi cię przysłała, to trudno, 
musi się zgodzić na moje warunki.

VIII.
W arunki troskliwego wujaszka nie były zbyt 

ciężkie, choć jednak trudne czasami do pogodzenia

z teatrem. Teatr wymagał oddania m u siebie bez rc* 
szty. Rola dystyngowanej siostrzenicy bogatego 
i znanego w mieście człowieka, narzucała liczne 
drobne, lecz nieraz nieznośne obowiązki, i pozba* 
wiała swobody ruchów. U trudniała też zżycie się 
z kolegami tak w teatrze niezbędne. „Nie można 
przecie tworzyć w zespole, gdy się temu zespołowi 
jest obcą" — tłumaczyła Zosia mądrze wujaszkowi, 
który z początku nazbyt ujawniał dążność wyelimi* 
nowania jej prawie zupełnie zpośród aktorskiej 
rzeszy.

— W ujaszek mnie narazi na niechęć wszystkich 
— przestrzegała go zrozpaczona dziewczyna — po* 
wiedzą, że drę nosa i udaję hrabiankę.

— Sroce z pod ogona nie wypadłaś... powinni to 
wiedzieć — replikował półserjo...

— Ale ich to mało obchodzi... Legitymacją moją 
ma być nie pochodzenie, lecz talent, jeśli się znaj* 
dzie... Ja się niczem wyróżniać nie mogę i nie chcę.

— Owszem, powinnaś się wyróżniać poprawno* 
ścią form i obyczaju.

— W ujaszek się robi gorszy od mamci... U de* 
kłam, widzę, z deszczu pod rynnę. Ale naprawdę 
proszę w swej gorliwości względem mnie nie przesa­
dzać. To przysyłanie po mnie po spektaklu a nawet 
po próbie wieczornej W ołejkowej z dorożką jest 
kompromitujące... „Przybyła stróżka dobrych obył 
czajów", wrzaśnie ktoś zawsze i wszyscy w śmiech, 
a ja muszę się wstydzić. W ujaszek przecie to rozu* 
mie...

CC. a. n.)
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ZLOT ŚPIEW AKÓW  POLSKICH.
N a Z lot Śpiewaków Polskich, k tó ry  

odbędzie się w czerwcu r. b. w  W arsza 
wie, już obecnie zapowiedziało przyby 
cie szereg chórów' polskich z zagranicy.

Z lo t organizow any jest przez Świato 
wy Związek Polaków  z Zagranicy 
wraz ze Zjednoczeniem  Polśklich 
Związków Śpiewaczych i Muzycznych. 
Sądząc z dotychczasowych zapowiedzi 
i przygotowań, Z lo t zapowiada się 
niebywale okazale.

B U D O W A  SPICHRZÓW  ZBOZO* 
W YCH .

Zainicjowana przez R ząd akcja bu* 
bowy spichrzów zbożowych, rozwija 
się bardzo pomyślnie, a zwłaszcza na 
kresach wschodnich. W  całym szeregu 
pow iatów  przystąpiono już do budo­
wy przy bardzo w ydatnej pomocy fi­
nansowej Państwowego Banku Rolne 
go. Budowane są nietylko spichrze zbo 
żowe, w znaczeniu ścisłem, ale również 
i spichrze przeznaczone do składowa? 
nia lnu, konopi itp.

Giełda z dnia 18 kwietnia
W A R S Z A W A  — G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

Dewizy: Belgja 89.90, Berlin 213.45, Ho? 
landja 360.45, Kopenhaga 117.20, Londyn
26.25. N. Jo rk  5.31 i jedna ósma. kabel 
5.31 i jedna czwarta, Paryż 35.01, Praga 
21.96, Sztokholm 135.40, Szwajcaria 173.15. 
Papiery  państwowe: 5 prc. poż. konwers. 
56.50, 6  prc. poż. doi. 74.75. 4 prc. poż. 
doi.  50.25. 7 prc. poż. stabiliz. 62. Akcje: 
B ank Polski 94.75, Lilpop 9, Starachowice
27.25. D o la r  w obrotach pryw . 5.31

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Km. 1/36. Obwieszczenie o licytacji n ie­
ruchomości.  Komornik Sądu grodzkiego w 
Bursztynie Jerzy Morawski, mający kan- 
celarję w Bursztynie, na podstawie art. 676 
i 679 kpc. podaje do publicznej w iadom o­
ści, że dnia 9 czerwca 1936 o godz. 12 w 
Bursztynie odbędzie się sprzedaż w  drodze 
publicznego przetargu należącej do dłuż* 
n ika  Józefa Zaczikiewicza z Kolokolina 
n ieruchomość 9/10 części real. -obj. whl. 
1096 gm. kat. Kołokolin przy Sądzie grodz, 
w  Bursztynie p row adzonej,  a składającej 
się z pb. 226 stanowiącej parc. bud.,  na 
której w ybudow any  jest młyn motorowy 
o wymiarach 16x8x6 m. jednop ię trow y , 
ściany z drzewa, k ry ty  blachą, a w  części 
papą, o 3-ch parach walców i kompletnem 
urządzeniu młynarskiem, pgr. 303 s tano­
wiącej sianożęć o obszarze około 6 m or­
gów, p^r. lk. 382, 383 stanowiących obej* 
ście, na których -wybudowany jest dom 
mieszkalny o wymiarach 10x7x2.50 m. w 
lichym stanie, blachą kryty, składający się 
z 2-ch pokoi, kuchni, spiżami, sieni, dwóch 
ganków i komórki, oraz stajnia z boiskiem 
o wymiarach 10x7x3 dachówką kryta, pgr. 
2880, 2881, stanowiących rolę w  niwie ,,Z a ­
ścianka", pgr. 3570/1 stanowiącej rolę oraz 
pgr. 3574, 3581 i 3590/1 stanowiących sia­
nożęć. Nieruchomość oszacowana została 
na  sumę zł. 15.983 gr. 37, cena zaś wywon 
łania wynosi zł. 11.987 gr. 61. Przystępu­
jący do przetargu obowiązany jest złożyć 
rękojmię w wysokości zł. 1598 gr. 33. —
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie 
albo w  takich papierach wartościowych 
badź  książ. wkładk. instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. 
Papiery wartościowe przyjęte będą w wara 
tości 3/4 części ceny giełdowej. Przy licy­
tacji zachowane będą  ustawowe warunki 
licytacyjne o ile dodatkoweml publicznem 
obwieszczeniem nie będą  podane  do 
wiadomości warunki odmienne. Prawa 
osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem. prze­
targu nie złożą dowodu, że wniosły p o ­
w ództw o  o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały p o ­
stanowienie właściwego Sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji. _ W  ciągu ostatnich 
dw óch tygodni przed licytacją wolno oglą* 
dać n ieruchomość w dni powszednie od 
godziny 8-ej do 18-cj, akta zaś postępo­
wania egzekucyjnego można przeglądać w 
Sądzie grodzkim w Bursztynie, ul, 3-go 
Maja.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Bursztyn, 17 kwietnia 1936. 1324K

II. Km. 686/36. K om ornik  Sądu grodz­
kiego w  D rohobyczu  rewiru II. Tan Fry- 
dlewicz. mający kancclarję  w D ro h o b y ­
czu, ul. Piłsudskiego N r. 28, na podstawie 
art. 676 i 679 kpc. pod a je  do publicznej 
wiadomości,  że dnia 8 czerwca 1936 r. o 
godz, 10 w  Sądzie gr. b iuro  N r .  2 I. pię* 
tro odbędzie się sprzedaż w drodze p u ­
blicznego przetargu należącej do  d łużn i­
ków  H enryka Chuwena i Cyli A stm an nie­
ruchomości: 27/30 części realności obj.
whl. 1378 ks. gr. gm. kat. Borysław^ w raz  
z budynkami i innemi przynależnościami, 
-oraz 1/6 części realności obj.  whl. 866 ks. 
gr. tej samej gminy, stanowiącej drogę. 
Nieruchomości oszacowane zostały łącznie 
na sumę zł. 16570 gr. 97, cena zaś wywo*

łania wynosi zł. 12.428 gr. 23. Przystępu­
jący do przetargu -obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł. 165S. 
Rękojmię należy złożyć w  gotowiźnie 
albo w takich papierach wartościowych, 
bądź  książeczkach w kładkow ych in s ty tu ­
cji, w  k tórych wolno umieszczać fundusze 
małoletnich. Papiery wartościowe przy* 
jęte będą w wartości trzech czwartych czę­
ści ceny giełdowej. Przy  licytacji będą za? 
chowane ustawowe warunki licytacyjne, o 
ile dodatkowem publiczn. obwieszczeniem 
nie będą podane do wiadomości warunki 
odmienne. Prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabyw cy bez zastrzec 
żeń, jeżeli osoby  te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dow odu, że wniosły 
pow ództw o o zwolnienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego Sądu nakazują­
ce zawieszenie egzekucji. W  ciągu osta­
tnich dwóch tygodni przed licytacją wol* 
no oglądać nieruchomość w  dnie powszc* 
dnie od godziny 8 do 18, akta zaś postę­
powania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie grodzkim w D rohobyczu , ul. 
Stryjska, sala N r .  48 lub w biurze k om or­
nika. 1325K

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.

Km. 674/35. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości.  Komornik  Sądu grodzkiego w 
P o dbużu  Mikołaj K om ar mający kancela- 
rję w P o dbużu  na podstawie art. 602 kpc. 
podaje  do publicznej wiadomości,  że dnia 
22 kwietnia 1936 r. o godz. 10 w W in n i­
kach odbędzie się l*sza licytacja ruchom o­
ści, należących do zob. p. Romana Kry- 
sowskiego, składających się z 10 korcy 
pszenicy, 20 m sześć, dęb iny  (kloców), 100 
fur drzewa gałęzi jodłowych, 100 fur drze­
wa gałęzi brzozowych, 20 sągów drzewa 
brzozowego, oszacowanych na łączną su­
mę 1800 zł. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej o* 
znaczonym.

Komornik  Sądu Grodzkiego.
P odbuż, 23 marca 1936. 1322K

II. Km. 2465/34. Obwieszczenie o licyta­
cji. Komornik Sądu grodzkiego zamiej­
skiego we Lwowie rewiru II obwieszcza, 
że dnia 19 maja 1936 o godz. 10*ej przed 
południem odbędzie się w Sądzie g rodz­
kim zamiejskim wc Lwowie, p rzy  ul Ka­
zimierzowskiej 1. 34 w sali N r. IV. licyta* 
cja realności położonej we Lwowie-Zamar- 
stynowie, ul. Polna 8 objętej wyk. hip. L. 
771 ks. gr. gm. kat. Zamarstynów, prowa* 
dzonej przy Sądzie grodzkim zamiejskim 
w c Lwowie dłużnika Marji Regcńczuk 
własnej, a składającej się z pgr. 400/3 o 
pow. 244 m kw. i pbud .  156/1 o pow. 65 
m kw.. n a  których znajduje się: 1) b u d y ­
nek  mieszkalny, parterowy, k ry ty  częścio­
wo gontem częściowo blachą, drewniany, 
2) dobudów ka  parterowa kryta blachą, 
m urowana, 3) ustęp murowany. 4) studnia 
z betonów, 5) ogrodzenie, 6) 10 krzewów 
róż, 7) 1 krzew bzu, 8) 1 jabłonka, occ* 
nionej na 7813 zł. Cena w ywołania  w y ­
nosi 5859 zł. 75 gr. Rękojmię w w ysoko­
ści 781 zł. 30 gr. winien złożyć przystępu* 
jacy do przetargu licytant w gotowiźnie albo 
w talkich papierach wartość, bądź  książecz* 
kach wkładkow ych instytucyj,  w  których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. 
Papiery  wartościowe przyjęte będą w w ar­
tości trzech czwartych części ceny giełdo* 
wej. P rzy  licytacji będ ą  zachowane usta­
wowe w arunki licytacyjne, o ile dodatko* 
wem publicznem obwieszczeniem nie będą 
podane  do wiadomości warunki odmien­
ne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabyw cy  bez  zastrzeżeń, je ­
żeli o soby  te p rzed rozpoczęciem prze- j 
targu nie  z łożą dow odu, że wniosły po* j 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały po* 
stanowienie właściwego Sądu nakazujące 
zawieszenie egzekucji. W  ciągu ostatnich 
dwóch tygodni p rzed  licytacją wolno oglą* 
dać n ieruchomość w dni powszednie od 
godziny 8-mej do 18-tej, akta zaś p o s tę p o ­
wania egzekucyjnego można przeglądać w 
Sądzie. — Do organów  W ładzy  pu* 
blicznej i  Instytucji publicznych pow oła­
nych do zgłaszania należności z tytułu p o ­
datków i innych danin publicznych zwra* 
cani się z wezwaniem, aby najpóźniej w 
terminie licytacji zg łosiły  zestawienie po? 
datków i  innych danin publicznych należ­
nych po dzień licytacji1 p o d  rygorem u tra ­
ty mogącego im służyć z  ustawy pierwszeń 
stwa zaspokojenia.
K om ornik  Sądu Grodzkiego Zamiejskiego 

Rewiru II.
Lwów, 3 kwietnia 1936. 1321

Km. 10/36. Obwieszczenie o licytacji ru ­
chomości. K om ornik  Sądu grodzkiego w 
Łańcucie Stanisław W ojnarowicz, mający 
kancelarję  w Łańcucie, ul. Grunwaldzka 
N r .  6 na podstawie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości,  że dnia 28 kwie 
tnia 1936 o godz. 2 popoł.  w  Łańcucie, ul. 
Piłsudskiego odbędzie się 1-sza licytacja 
ruchomości, należących do D.r, Maurycego 
Knepla adwokata w  Łańcucie, składających 
się z urządzenia salonu z drzewa dębo­
wego czarnego, a to kredensu, stołu, 6 
krzeseł obitych skórą, b iura  stylowego 
rzeźbionego, krzesła do biurka, psychy, 
kanapki gabinetowej i 2 foteli, oszacowa* 
nych  na łączną sumę zl. 760. Ruchomości 
można oglądać w dniu  licytacji w  miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
J Łańcut, 16 kwietnia 1936, 1332K

AM ORTYZACJE.
T. 37/36. Stanisławowi Krwawiczowi w 

Czortkowie zaginęła książeczka w kładko­
wa Galicyjskiej Kasy Oszczędności wc

Lwowie N r. 1092.60 na  nazwisko Stanisła­
wa Krwawicza na zl. 500. W zyw a się p o ­
siadacza i interesowanych, b y  w  ciągu 6 
miesięcy zgłosili swe prawa. Po upływie 
tego terminu Sąd uzna książeczkę za urno* 
rzoną.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 23 marca 1936. 1329

U PA D ŁO ŚC I.
I S 4/34. Krydatar jusz Dr. Jakób  Korn- 

gold adw okat w  Krakowie, Jabłonowskich 
3. K onkurs  do majątku krydatarjusza o* 
twarty  uchwałą liczba czynności I S 4/34 
zostaje za zgodą wszystkich wierzycieli w 
myśl § 167 o k. zniesiony.

Sąd O kręgow y W ydzia ł  I. cywilny.
W  Krakowie, dnia 26 marca 1936 r. 1327

R O Z M A IT E .
Prez. 594/36. Obwieszczenie sądowe. Na 

zasadzie §. 28 ustawy z 20 marca 1874 L. 
29 Dz. LL Kraj. i reskryptu Pana Prezesa 
Sądu Okręgowego w Stanisławowie z 10 
kwietnia 1936 Prez. 3469/36 oznajmiam ni- 
niejszem, że operat odnowienia ksiąg grun* 
towych gminy katastralnej Kolincc, a w 
szczególności arkusze posiadania (sporzą­
dzone we formie pro jek tów  w ykazów  hi­
potecznych) wraz z sprostowanymi spisa* 
mi, z kopiami map katastra lnych i p ro to ­
kołem parcelowym, tudzież p ro tokoły  d o ­
chodzeń złożone zostały z dniem 15 kwic* 
tnia 1936 do powszechnego przejrzenia w 
Sądzie grodzkim w Tłumaczu (Oddział 
ksiąg gruntowych) na przeciąg czterech ty ­
godni tj. do dnia 15 maja 1936. Zarzuty  
przeciw prawdziwości arkuszy posiadania 
zgłaszać należy z  uzasadnieniem pisemnie 
lub ustnie w kierownictwie O ddzia łu  hi­
potecznego w  ciągu powyższego czasokres 
su, albo też w dniu  16 maja w  godzinach 
urzędow ych u sędziego sprawującego kie­
row nictwo Sądu grodzkiego w Tłumaczu 
z tem, że dzień ten wyznacza się zarazem 
p o  myśli ust. 2 § 28 cyt. ustawy do prze­
prow adzenia  ewentualnych dalszych doclio 
dzeń celem sprawdzenia zgłoszonych za* 
rzutów. O tem zawiadamia się wszystkich 
interesowanych. 1318

Sędzia sprawujący kierownictwo Sądu 
grodzkiego.

W  Tłumaczu, dnia 15 kwietnia 1936 r.

A  3/36. Wezwanie wierzycieli spadku. 
W zyw a się wierzycieli mających roszczenia 
do spadku po zmarłym 15 marca 1936 An* 
drzeju hr. Russodkim właśc. d ó b r  Lipica 
dolna, by  roszczenia zgłosili w tym Są­
dzie 8 czerwca 1936 godz. 9 łub do tego 
dnia pisemnie, w przeciwnym razie wie­
rzytelności niezabezpieczone, nie -otrzy* 
mają pokrycia z masy spadkowej, jeśli spa­
dek zostanie wyczerpany.

Sąd Okręgowy.
Brzeżany, 9 kwietnia 1936. 1326

U Z N A N IE  Z A  ZM A R Ł E G O .
T. 47/35. Kaczorowski Aleksy, syn M a­

cieja, u rodzony  22 października 1891 w 
Tiutkowie, pow iat Trembowla, tam za* 
mieszkały, pow ołany  z Niemiec, gdzie ba­
wił na robotach, na wojnę światową 1914 
roku, zaginął i -od łata 1916 niema o nim 
wiadomości.  N a  prośbę siostrzenicy w dra ­
ża się postępowanie celem uznania go za 
zmarłego i wzywa się, ażeby do 6 miesięcy 
uw iadom iono Sąd o zaginionym.

Sąd Okręgowy.
T arnopol,  30 stycznia 1936. 1317

OGŁOSZE N IA  PRYW ATNE.

II O G Ł O S Z E N IE. 
R A D Z IW IŁ Ł , W IM M E R  I  ŻELEŃSCY  

Spółka Akcyjna dla w yrobów  z gliny 
i niasKU we Lwowie.

XXIV. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
A kcjonarjuszów  Spółki Akcyjnej dla w y­
robów  z gliny i piasku Radziwiłł. W immcr 
■i Żeleńscy wc Lwowie odbędzie się we 
środę 29 kwietnia 1936 r. o godzinie 5*tej 
po po łudniu  w sali posiedzeń Banku D ys­
kontowego Warszawskiego, Oddział we 
Lwowie, ul. 3-go Maja 1. 14.

Porządek dzienny:
1) Sprawozdanie R ad y  Nadzorczej,  Za* 

rządu i przedłożenie bilansu za rok 1935. 
2) Sprawozdanie  z kontroli zamknięcia 
rachunków, oraz wniosek na udzielenie ab ­
solutorium Zarządowi i Radzie Nadzór* 
czej. 3) LIchwała w  sprawie w yniku  b i­
lansu. 4) Zatwierdzenie kooptacji dwu 
członków, oraz w ybór dwu członków Rady 
Nadzorczej.

P. T. Akcjonarjuszó-w, k tó rzy  upraw nie­
ni są do głosowania i zechcą wziąć udział 
w  W alnem Zgrom adzeniu  uprasza się. aby  
akcje bez ku po nó w  bieżących, względnie 
poświadczenia zdeponow ania  tychże u no* 
tarjusza lub w  instytucjach kredytowych 
najpóźniej do dnia 22 kwietnia 1936 r. j a ­
ko ustawowo ustalonym terminie, złożyli 
w likwidaturze Banku Dyskontow ego \vkir 
szawskiego O ddzia ł  we Lwowie, u!. 3*go 
Maia 1. 14 albo też w kasie Spółki we 
Lwowie, B odnarów ka 1. S. 1296

Z A R Z Ą D .

Z A R Z Ą D  SPÓ ŁK I „ R O P A “ Spółka Ak= 
cyjna Przemysłu Naftowego we Lwowie
zawiadamia, że w dn. 9 maja 1936 r. c 
godz. 12 odbędzie się w  lokalu  Zarządu 
we Lwowie, przy ul. Chrzanowskiej L. 14
Z W Y C Z A J N E  W A L N E  Z G R O M A D Z E ­

N IE  A K C JO N A R J U S Z Ó W
z następującym porządkiem dziennym:
.1) Odczytanie p ro tokołu  ostatniego W a l­

nego Zgromadzenia z dnia 6 lipca 1955,
2) Sprawozdanie Z arządu  i R ady  Nadzór* 
czej z. czynności za rok 1935 r. oraz p rzed­
łożenie bilansu i r-ku strat i zysków; 3) 
W niosek Komisji Rewizyjnej na udziele* 
nic w ładzom pokw itow ania z ich działal­
ności; 4) Powzięcie uchwały o rozdziale 
zysku za 1935 r.; 5) W y b ó r  2 członków
R ady Nadzorczej po myśli § 13 statutu; 
6) Wnioski i interpelacje.

PIP. Akcjonariusze, zamierzający wziąć 
udział w W alnem  Zgrom adzeniu , winni 
złożyć swoje akcje lub zaświadczenia o 
złożeniu akcyj w  depozycie najmniej na 
7 dni przed terminem Zgromadzenia w  
biurze Spółki we Lwowie, przy  ul. Z. 
Chrzanowskiej L. 14. 1509

Z A W IA D O M IE N IE .
Niniejszcm Rada N adzorcza  zawiada­

mia, żc zgodnie z §. 17 statutu odbędzie się- 
Z W Y C Z A J N E  W A L N E  Z G R O M A D Z Ę * 

N IE
S. A. F abryka M aszyn i Odlewnia „Bracia 

Biskupscy11 w  Kołomyji
p o p o łu ­dnia 23 maja 1936 0 godz. 18-tej ......____

dniu w lokalu  kancelarii adw. Dra Stani* 
sława Dręgiewicza we Lwowie, Szopena 4

z następującym porządkiem dziennym:
1) Sprawozdanie listy akcijonarjuszy;
2) Odczytanie p ro toko łu  ostatniego W a l­

nego Zgromadzenia;
3) Sprawozdanie  Rady Nadzorczej,  K o­

misji Rewizyjnej, oraz Dyrekcji za rok 
1935;

4) Zatwierdzenie bilansu, rozdział czy* 
stego zysku, ustalenie tantjcmy dla D y ­
rekcji i marek obecności za posiedzenia 
członków Rady Nadzorczej za rok 1935;

5) Wnioski.
W  myśl §. 15 statutu akcjonariusze chcą­

cy wziąć udział w Walnem Zgromadzeniu 
winni najdalej dnia 16 maja 1936 złożyć 
swoje akcje w Kasie Spółki w Kołomyji 
lub w Kanccłarji Dra Stanisława Dręgic* 
wicza we Lwowie, Szopena 4, gdzie o trzy­
mają imienne legitymacje, upoważniające 
do udziału w Walnem Zgromadzeniu.
1514 PREZES R A D Y  N A D Z ORCZEJ.

Polskie Towarzystw o N ajm u W agonów 
i Komunikacji,  Spółka A kcyjna  wc Lwo­
wie, ul. Jagiellońska 2 ogłasza, że W alne 
Zgromadzenie Spółki odby te  według art. 
398 k. b. w dniu 3). marca 1936 uchwaliło: 
1) zatwierdzić przedłożone za rok gospo­
darczy 1935 biians, rachunek zysków r  
strat, sprawozdanie Z arządu  i Komisji R e­
wizyjnej. 2) zysk w kwocie zł. 1607 gr. 60: 
Przepisać na następny rok. 3) skwitować 
Zarząd spółki z działalności za rok gospc* 
darczy 1935, 4) wypłacić wynagrodzenie  za 
rok 1935 członkom Z arządu  po .500 zł., zaś 
członkom Komisji Rewizyjnej po 200 zł. 
dla każdego członka za cały rok 5) w y t r a ć  
do Komisji Rewizyjnej Dra Leopolda Lam­
pie., D yrektora Belę Preussa, Dra Tibora 
U rbana ,  W icedyrektora Jakóba Stricha c- 
raz Dra A leksandra  Spiegla. 1300

Z A W IA D O M IE N IE  O P R Z E T A R G U .
Kierownik Zaopatrzenia  Sanitarilcgo w 

Warszawie na Powąźkach ogłosił przetarg  
nieograniczony na dostawę leków i ś ro d ­
ków  opatrunkowych. Bliższe szczegóły: w 
M onitorze Polskim N r. 90 z dnia 17 kwie­
tnia 1936 r. w Polsce Zbrojnej N r. 105 z. 
dnia 17 kwietnia 1936 r.

Kierownik Zaopatrzenia  Sanitarnego
Mr. Pastecki ppłk. 1320

W Y S T A W A  
P O Ł U D N IO W O  - W S C H O D N IA

W R O C Ł A W
od 7 do 10 maja 1936 r. 

WAŻNY OŚRODEK HANDLU 
MIĘDZY POLSKĄ A NIEMCAMI

PRZEM YSŁ NIEM IECKI W Y ST A W IA : maszyny rolnicze i narzędzia, rolniczo- 
przemysłowe urządzenia, nawozy, ogólna budowa maszyn, urządzenia przeniesienia 
siły, narzędzia i urządzenia warsztatowe, środki transportow e, samochody osobowe 
i ciężarowe, zaopatrywanie w wodę, urządzenia sanitarne i dla zwalczania pożarów, 
elektrotechnika, radjo, m aterjały budowlane, budownictwo osiedli, urządzenia biurowe.

S I L N Y  U D Z I A Ł  P A Ń S T W  PO ŁU D N IO W O -W SC H O D N IE J E U R O P Y .
Eksport produktów rolniczych do Niemiec. — Legitymacje i zniżone bilety kolejowe 
we wszystkich biurach podróży. — Główny przydział: Polskie Biuro Podróży 
„O rbis", Warszawa, Ossolińskich 8. — Dalsze informacje: Breslauer Messe 
und Ausstellungsgesellschaft, Breslau 16. 1319
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